
Cena pojedyńczego] egzemplarza 30 ienigów. 
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M k  t p t e n y ,  po illp iy  I lllsrnll. Sfetiadzf godzimnli w gadzinach rannych,
PRZEDPŁATA. Wraz z Kur. Przem. Handl. 
Rzemieślniczym kwartalnie marek 24.50 dla miej­ OGŁOSZENIA. Za jeden wiersz petite lub jego 

miejsce na I-ej stronie Mk. 4, w teksole Mk. 5,

Adres Redakcji 1 Administracji: SOSNOWIEC, 
ul. DębHżska Nr. 1.

K ierownik UteraeW i J. MACIEJIWSKl
. W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmują 

interesantów tylko od 1Ś—2 w poł. i od 6—7 wscowych; dla za miejscowych prenumeratorów 
kwartalnie mk. 28.50 Miesięcznie dla miejco 
wych 8-50, dla zamiejscowych ŚJ.60, za odno­
szenie do domu mk. 1.50. Pocztą w Królestwie 

mk. 28.50 kwartalnie.

Adres dla depesz; „KURJER* -  SOSNOWIEC.

Zwyczajne Mk. 1,50. Drobne 30 ienigów za 
wyrar, najmniej Mk. 2.

Redakcja i Administracja otwarta od i-ej rano 
bez przerwy do 7-ej godz. wlecz. W niedziele
— — i święta od 9-e| do it-ej ra —■ —

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA prsyjmajt 
Centralna Administracja ogloszeż Polski* 
Prasy prowincjonalnej, Warszawa, Zgada 1

K I N OZacisze
w  S o sn O w c n .

Od 34 lutego do 1 marca 1920 r.

Polidor  Za la Mot’em
a r c y w e s o ła  k o m e d ja

Złoto i śmierć
sensacyjny dramat w 5 eiu ezęśoiaob, wykonany przat wytwfiraię
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ifMANQOVAt* w MedjOlanie ae słynną włoską artystką, 
ADINĄ R O SA Y  w roli głównej.
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Dla dzieci wzbroniony Najgłolniejszy obraz sezonu w 3-oh serjach 
I-sza aerjs od dnia 23 lutsgo.
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Niebywała sensacja! Od poniedziałkn 23 do 29 lutego. 
Obraz ze złotej serji Film,

niebywała sensacja!

j |  |  fzy  £u5u czyli Micistes Contra Puchacz
dramat 4 w 8-miu częściach dłng. 3000 metr. W roli głównej występuje 

najsilniejszy człowiek świata.
UWA8A: Wystawienie tego obrazu kosztowało firmę AMBR0SI0 w Tnr,nie

1.500.000 lirów.
ANONS: Od 1-go marca Najgłośniejszy, obraz sezonu Madame i ubarry z

Półą Negri i Harrym Liedke.

Dr. M 9 U E J  HEJMin
choroby uszu, coca i gardła

SOSN O W IEC, K O ŁŁ Ą TA JA  10
_ (Mikołajewska).

O d 4 — 6 pp. o p ró c i  świąt. 1169

Stanisław Gadcmski
powróci! z ulawcli bolizewickicl w R o ­
sji i znajduje ■<« tymczasowo w M ńsku 
Litawakim. — Zaw iadam ia o tam rodz i­
ców awoicb, a pen ie  w a ł  pobyt ich nie 
ieat mu wiadomym, uprasza  p. Leona 
G ada ,  byłego sek re ta rza  K om isarza 
eądowego w Sosnowcu (ziemia P iotr­
kowska) i wogóla znajomych o  Jask a  
we powiadomienie rodziców gdyś jest 
w krytycznem  po io łen iu  I potrzebuje 
pomocy. List S tanisława Gadomskiego 
Jest do odebran ia  w Administracji 
.K u r je ra  Zagłębia" adres  G adomskie 
go — M ńsk Litewski — Towarzystwo 

G im n a s ty c z n e  .S o k ó ł" .
Inne pisma uprasza  się o łaskawy 

przed ruk  niniejszego. 2460

Demagogja agrarna
na kresach

N ajw ałnie jszym  w ypadkiem  dni o* 
statnich w Wilnie — był wielki mating 
ludowy, Rzucone w sposób dem ago­
giczny hasło: .C o  b ę d i ie  z ziemią",
zgromadziło liczne rzesze  włościłeń- 
atwa. Ia ic jstorzy wiecu byli ludźmi, 
k tórych przeszłość politycizna mogła 
budzić jak najbardziej uzasadn ione  o 
bawy — to t e ł  cały, p rzy  w spó łudzia­
le niektórych posłów aejmówych, odby 
walący się zjazd był bolszewicką k o ­
medią, p rzeniesioną na  grunt polski.

Organizowali wiać pp. T. N iedzie l­
ski, Ludwik Chomlńiki i S te fan  Mic­
kiewicz. Dwaj pierwsi znani są dosko­
nała na wileńskim grancie, ze  swych 
zdclapści do  szybkich i łatirych prze
mian.

W grudnia 1918 roku, gdy Wilnu 
groziła inwazja bolszewicka, organizo­
wali obroną p rzed  zalew em  .c z e rw o ­
nego n iebezp ieczeństw a” . O d y  arroje 
Lenina i  Trockiego zajęły Wilno, schro­
nili się pod opiekuńcze sk rzydła  koral* 
sarjatów bolszewickich. P. Mickiewicz

wyrółnił się ew«m wystąpieniem prze 
ciwko organizowania armji polskiej — 
i w archohką  . rep rezen tac ją"  rz ą d a  
polskiego — 1918 roku. Owi panowie 
obeznani dokładnie z metodami sowie­
tów, dzięki nii przebiera jącej w -śred 
kacb ag tcc ji,  zdoł*b zgrom idz ić  dnfa 
14 lutego około 2000 ludzi. O bawia-
i ą c .  i i ę .  *-by kteś <x t r t r r e s t o ik ó w ' zfa tdu  
nie zechciał wyjaśnić zebranym  istot­
nych celów wiacu, postarano się o 
n iedopuszczenie do głosu wszystkich 
niepowołanych mówców. Poobitaw ie- 
no szczelni* wejścia. R eprezen tan tom  
wszystkich pism wzbroniono wstępu. 
W każdym kącie sali tkwił agent, któ 
rego zadaniem było robienie-odparwied 
niego nastroju.

Zaczął aię wiec, będący  jednym ste­
kiem wymyśleń na inteligencję i zie­
mian W ywlekano cały niekończący się 
szereg  o s k e r łs ń  bezpodstaw nych i n a ­
paści na  urzędpików, profesorów, a r ­
mię. J ak a ś  delegatka w porywie hi* 
stsrji udowoduiała, ł e  rząd  k rad a ie  
pieniądze p rzeznaczone no azkoły p o l ­
skie, a nauczycielstwo przyjmuje d z i e 4 
ci tylko za słoninę i pud  zboża, a u c z ­
niów nieuiszczających podobnej daniny 
w yrzuca się za próg s ik c ł f .  7

Najgorsza w rażenie sprawiali posło ­
wie do Sajmu, obecni n a  sal). J e d e n  
z organizatorów zjazdu, poseł M aślan ­
ka, zaklinał zebranych, t e b y  .n ik o m u  
nie wierzyli”, wysyłali n a  zab ran ia  tvl 
ko .sw oich"  ludzi, gdyś . ty lk o  włości- 
janin nie sp rzeda  włościfanina". N a ­
wiasem mówiąc; p. Maślanka, k tóry  
rozwinął tak  gorliwą p ropagandę  ze 
wprow adzeniem  w czyn hasła: „oblop
do chłopa" jes t .b u ch a lte rem  e le k t ro w ­
ni miej kiej w Krakowie. W śród  sk an ­
dalicznych a licznych scen, jakie re ż y ­
serowali inicjatorzy .z jazdu ,  olbrzymie 
oburzenie  wywołał postępek p. S te fana  
Mickiewicza, Mianowicie d*legac |a 
gminy rzeszuńskisj przyniosła ze sobą 
sz tandar  z białym orłem i domagała 
aię włączenia powiatu wileńskiego do 
Polski, P. Mickiewicz wyrwał choią- 
giew z rąk  włościjan i rzucił ją -w  ru 
piecie teatra lne , Włościjania chcieli 
protestować, lecz prezydjum, złoftone z 
posłów sejmowych, nie dopuściło ich 
do głosu.

Burzliwy i chaotyczny zjazd s k o ń ­
czył się naifatalniaj dla jego organize 
torów. Włościjania n u c i l i  p. M ckie- 
wiczowi w tw arz  oskarżenie  o  k radzież  
i wyzysk, a p. Chomińskiemu p le  po-

yyrolono aię naw et bronić. Uczestnicy 
w lościjtńscy zorjsntowali się w dem a­
gog cznych celach zjazdu — i ro z je ­
chali się z uczuciem niezadowolenia.

W chwili gdy decydują się na jw aż­
niejsze sprawy tyczące się przyszłości 
kresów polskich, g d f  ludność Litwy

5yje jedynie chwilą b  e ż ą c a . i  wiedząc 
ioakćnale o swych niedomeganiach i 

brakach, zamyka oczy na wszystkie u- 
aterki gospodarcze, m am fa ita jąc  ne 
ka*d m kroku sw ą  p r t jn ą lsż - ia ść  do 
R e c ty c o s p o i ł ta j  —  agitatorzy z pod 
m a k u  Witosójjr i S n p  iUkich, p ro p a ­
gują na  obszarach świeżo z pod jarz ­
ma bolszewickiego wyrwanych — awo 
ją reformę tg ra m ą .  W śród ludności 
litewskiej, garnącej aię pod sz tandar 
białego orła, krzewi się pogardę dla 
Polski —  i  na wiecach w bolszewicki 
sposób reżyserow anych  szkalują po­
słowie ludowi rząd, armję, tą  część 
społeczeństwa, które ni# uznaje polity­
ki .wójtów z Wierzchosławic. I tego 
rodzaju robota nazywa się w alką o do 
bre i p raw a polskiego ludu.

Podejrzany sojusznik.
.G az .  W arszaw ska* zaznacza w 

jsdnym z ostatnich numerów:
Czytaliśmy p rzed  kilkoma dniami ża 

akces na kotigresie p in toerców  do pol­
skiego stronnictwa ludowego zgłosił 
redak to r  „G azety  G rudziądzkiej"  p, 
K ulsrski. O tóż warto przypomnieć, t e  

;pan ten  prowadził koąszach t?  z niem- 
cam ', co w swoim czasie było podnie­
sione przez dr. S tefana P dkotnorjkie- 
go w nr. 282 .K u r je ra  Zagłębia” z dn, 
4 grudnia 1919 r. W ksią teczce  w y ­
danej p rzez  tegoż autora p. t. .T a jne  
dokum enty cenzury  niemieckiej" c z y ta ­
my na str. 1, w rozkazie Zastępcy 
S ztabu  Gsneralaegr, Armji — Berlin— 
daie 18,9.l 9 14 r. III b. nr. 605, Pr. 
A bi.  do zastępcy Komendy G eneralnej 
VI korpusu  armji we Wrocławiu — co 
następuje:

Pożądanecp jest, aby wiarogodaę 
wiadomości z te renu  wojny i ogólnej 
sytuacji w Niemocach przedostały aię 
do Polski rosyjskiej. Jak o  odpowiedni 
ś rodak  ku t im a  wybrano d t i e n n \ i :  
„G azetę  G rudz iądzką"  i „Katolik" (B y- 
tom) k tó re  to ziarna drukow ać będą 
osobne wydania dla polaków  w Rosji.
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Każdy taki numer muai otrzymać apro­
batę cenzury miejscowej. Urzędy cen- 
zuralaa poinformować nalały w tym 
kiaruoko, ta  piama ta kwestje rsligijne 
i narodowościowa omawiać mogą iwo- 
bodnia i piomiannic (ciindandl). Jad 
nakowoł aprawa niepodległości Polaki 
nia ma być dyakutowana. Tylko nwol 
niania z pod jarzma rosyjskiego ma 
być propagowana, lacz nia nalały przy* 
tam wysnuwać wnioaków na przyazlość... 
a dslej...

Rozpowazachnlanio na roayjakiam 
pogranicza tych wydań apacjalnych oba 
wymianionych piam polakicb, zajmują 
się oaobna organizacja, otrzymująca 
inatrnkcja z Berlins, a którymi kiarają: 
Karol Skworz z Grudziądza, Wiktor 
Nowakowaki z Bytomia, Józaf Badnorz 
z Skalmiarzyc, Laon Kozicki z Wągrow­
ca. Wymianionym osobom oddział ko- 
Iajowy Sztaba Generalnlsgo adzialił 
przapuatak na jazdę koleją na wscho­
dzie monarch)! pruakiaj i t. d... pod- 
piaano Broaa,

To ta ł  w czaaia okupacji niemiec­
kiej przyalano darmo kięłcm po kilka 
i kilkanaście agzamplarzy „Gazety 
Grudziądzkiej" do rozdawania ludoarl. 
Była to robota a la Prokop Zawadzki. 
Z pozornego u|adania na nłemców, 
wychwalania akta 5 liatopada, zwy- 
cięatw niamiackicb 1 t. d. wnoailo się 
i ł  jaat to robota poda|rzana, Którą Ku* 
leraki anargicznia prowadził po za- 
kazia dowoza „Kurjsra Poznańskiego” 
w roka 1916 (w drugim półroczu), 
walcząc z nim bezwiględnie i 'napada 
jąc na „endeków” i icb taktykę w par­
lamencie, niamiackim i aajmia pruskim.

Charakterystycznym było, ta  „Ga- 
zata Grudziądzka" niby kilkakrotnia w 
czaaia wojny zawiaazona i karana, 
wciął była z powrotom odnawiana, cła- 
aząc aię poparciom poczty niamiackiaj.

Takiego to ąo|ussnika w osobie p. 
Kularakiago zyakał obacnia p. Witos i 
cały zjadnoczony obóz ludowcowy. 1

Pomoc rządu niemieckiego 
dla prasy.

Z Barlina donoazą, i ł  rząd Rzoazy 
niamiackiaj zaintaraaował aię wialca 
kataatrofalnam połołaniam praay nie- 
miackia| i zamiarza przyjść jaj z wy’ 
datną pomocą. '

Sanat hamburaki zwrócił aię niadaw 
no do rządu rzaazy niamiackiaj z 
wnioakiam, ałcby znalazł środki i apo-

K U R J E R  Z A G Ł Ę B I A

aoby, dzięki którym mołnaby przyjść z 
pomocą praaio niamiackiaj, któraj po 
łożenie ataja aię z kałdym tygodniom 
goiaza z powodu podrołania eony pa- 
piaru, untaniylji drukarskich i pracy 
zacarakiaj, zmniajazania aię liczby in 
aaratów. Najbardziej zabójczą dla piśm 
jaat wzraatająca erna papłaru.

Rząd rzaazy zwrócił aię do rządów 
poazczagólnych krajów niamiackicb z 
zapytaniom, czy nia mołnaby doatać 
drzowa potriabnago do wyrobu papie­
ru po niłazych eonach. Oprócz tego 
projektują zwracania gazatom części 
wygórowanych can papioru gotówką, 
wychodząc z taj zaaady, ła  tania pra- 
aa polityczna przyczynia aię w wyao 
kim atopnia do wyrobienia polityczne 
go maa,

Były rząd austriacki wobec dro 
łyany papioru boni fiko wał tak ła  
wazyatkim pismomom, wychodzącym w 
b, Austrji część podwyżki papieru.

A a nas co aię dzia ja? Co rząd 
dotąd dla praay zrobił?

Nowa zbrodnia żydowska 
przeciw Polsce,

Działalność łydów, usiłujących wazal 
kimi apoaobami szkodzić państwu i na­
rodowi polskiemu, zaczyna przybierać 
formy wprost bezczelne. Tu ju ł nia 
wystarczy czujność władz i organów 
rządowych. W akcji obronnej muai brać 
udział cała apołoczańitwo. Katdy oby 
watal powinien na swym terenie pracy, 
choćby na)akromnie|aze|, przeitrzagać 
pilnie dobra narodu i państwa i stc- 
aować bezwzględnie we wszelkich sto 
aunkach publicznych jak i prywatnych 
baiło: .Swój do awago". Żydów nalały 
rasem z icb prawami .mniejszości aa 
rodowa)” pozostawić aamym sobie. 
Kałdy- tświadomlony narodowo Polak 
powinien aię w awem łyciu codslen- 
nem obchodzić baz pośrednictwa ły- 
dowekiego w jakiejkolwiek farmie.

Żydzi Bierzą nieustanny lam ęt w 
naszych stosunkach wewnętrznych, 
współdziałają gorliwie to z bolszewika­
mi, to znowu z niamcami.

Gdy z jednaj atreny. jak to juł 
niejednokrotnie podnosiła prasa war­
szawska, wywołała się ciągłe strajki 
drukarskie w Polsce, drożyznę druków 
doprowsdsa się do niamołliwości, ukry 
wa się w paskarskich zakamarkach 
cała wagony papieru, jednocześnie cił 
aami tnacherzy łydowacy aą kolporte

środa dnia 25 lutego 1§20 roku.______

rami broszur, skierowanych przeciwko 
Polsce,

P rztd  kilku dniami u jadnago z ły ­
dów warszawskich wykryto cały skład 
druków agitacylnych niamieckich, spo­
rządzonych w języku polskim i nia 
mieckim dla górnoślązaków. Zapasy 
bsły olbrzymie, gdył wałyły przeszło 
100 pudów. Okazuje aię więc, ła  w 
stolicy piństw.a, w Warszawie, łydzi 
aą kolporterami trucizny krzyłąckiej, 
przeinaczonej do wysyłania na Górny 
Sląak dla tumanienia tamtejszej ludno­
ści, aby opowiedziała aię za przyna- 
lełnością do Niemiec. A więc, z aar 
ca Polski obficie płynąć miała za po- 
pośrednictwem łyda gangrena niemiec­
ka, zohydzając w nikczemny sposób 
polaków na dobro niamców.

O więkazą bezczelność chyba ju ł 
trudno, ,

PRAGA. P. A. T. .Czeskie Sio 
wo" donosi z Kijowa, ła  międzynaro 
dowa kancelaria agitacyjna bolszewików 
wysiała w ostatnich czasach specjal­
nych emiaarjuszy do tych części państw 
Earopy środkowe! i wschodnie), w 
których ma się przeprowadzić plabi 
acyt, Emisarjusze bolszewicy mają o* 
bowiąaek starzenia komunistycznej 
propagandy w szeregach koalicyjoycb, 
przybyłych do obsadzenia obszarów 
plebiscytowych. Ksncalarja bolszewicka 
zaopatrzyła emiaarjuszy w olbrzymią 
ilość odezw i broszur zredagowanych 
wa wszystkich europejskich językach. 
Rząd sowiecki jeat przekonany, łe  a 
gitacja wśród oddziałów wojsk koali­
cyjnych na obszarach plebiscytowych 
zapoczątkuje wielką oropagandę bol­
szewicką w krajach Earopy zachodniej.

) * ' ' ' f
Bolszewicy przeciw Polsce

WARSZAWA- (Telefonem).. Kora 
spondsnt paryski .Gazety Warszaw­
skie/' podaje dokładne sprawozdania z 
antypolskiego wiecu w Paryiu, urzą­
dzonego przez L‘gę Obrony Praw 
Człowieka celem zaprotestowania prze 
ciw rzekomym pogromom w Polsce. 
Wiec przemienił aię wbrew intencji i 
niclatorów w manifestację bolszewicką. 
Odbył się on 15 lutego w amfiteatrze 
pałacu Trocadsro.i Wiecowi przewo­
dniczył Ferdynand Bouisson, obecny 
po isł miasta Psry ła i prezes L:gi 0 -  
brony Praw Człowieka. W wiecu 
wzięło udział około 10 tysięcy osób,

S.

Z Górnego Śląska.
Komitet plebiscytowy.

W Katowicach, dn. 23 lutego od­
było w hotelu „Retidenz* zebranie 
przedstawicieli polikich towarzystw, 
stronnictw politycznych i organizacji 
zawodowych.

Jednomyślnie uchwalono załołyć 
na miasto Katowice komitet plebiscytowy,

Do zarządu wybrano ks. Pośpiacha, 
jako prezesa, pp. Biniszkiewicsa. dr. 
Hy tlę, Piechnika, Widuaha, Maśkę, 
Wieczorka Wojciecha.

Do pomocy zarządowi stać będzie 
wydział wykonawczy, który składać się 
ma z 2 przedstawicieli kałdego po l­
skiego towarzystwa, stronnictwa poli­
tycznego i organizacji zawodowej,

przawałnia łydów, wszelkich kondycji, 
od drobnych rzemieślników a ł  do bo­
gatych rentyerów, nia wyłączając ro­
dziny Rotszyldów. Referat o rzeko 
mych pogromach w Polsce wygłosił 
nie)aki/p. Braunstein, szef B ara praso­
wego przy łydowskiej sekcji na konfe­
rencję pokojową. Kiedy drugi referent 
p. Basch, również łyd, mówił o rzeko­
mych pogromach w Polsce, z audyto- 
rytu łydowskiego posypały się okrzyki: 
Pracz z Polską! Kiedy referent oświa­
dczył, ła  w czasie okupacji bolszewi­
ckiej na Litwie łydom dobrza aię 
działo, z piersi zabranej publiczności 
wyrwały się okrzyki: Niech tyją so­
wiety! Niech łyją bolszewicy 1 Te o- 
wacja trwały ju t do samego kcńca 
posiedzania.

BolsziKicy agitują n i  Litwie.
WARSZAWA (Telsfonem). We­

dług informacji, |akie tutaj nadeszły, 
bolszewicy ogłaszają, i ł  wpływy ich Ua 
Litwie etnograficznej z dnia na dzień 
wzraitalą. Jeżeli wpływy ta postępo­
wać będą w obecnem tempie, to praw­
dopodobnie ju ł niedługo uda się bol­
szewikom litewskim obalić gabińet i 
zaprowadzić dyktaturę proletariatu.

Czesi i  Rosja.
PRAGA. P. A, T. .Prawo Lidu* 

podaje, łe  na skutek rezolucji prezy­
dium part|i socjalno demokratyczaetj 
wyjadzie dr, Smoral w najbliższych

Agitacja bolszewicka w Europie.

Ztresnwli zlen.
Lwów, w lutym 1920 r.

Z krasowych ziem napływają do nas 
wieści, pełna otuchy i radością napa­
wająca. Jak  długa i szeroka krasowa 
ziemia byłego zaboru austriackiego, od 
dawnych kopców ibaraskicb po wody 
Zbrucza i Dniestru na południe — iy  
wioł polski, zawarty w ogromnej ilości 
wśród opłotków wiejskich, trzyma aię 
krzepko i silnia. Szerokimi smugami 
zaległ podolską ziemię, a diięki wielo 
letniej pracy Towarzystwa sskoły ludo 
waj, raz z półsnu zbudzony, zachowany 
został dla sprawy na zawsze. K«lka 
naście lat pracy niezliczonego zastępu 
ludzi, którzy włożyli ną szalę wdzięcz­
nej pracy moc trudu i osobistego po­
święcenia, — którzy w szarugę jesieni, 
w wichurę grudnia czy w wiosenna od 
wilła i letnie skwary dążyli na wieś — 
dały plon przebogaty. Liczne czytel 
nie i wypożyczalnie, sokola gniazda 
włościińikie, kóika rolnicza i kasy, 
spółki zbytu i inna kooperatywna orga­
nizacjo rozbudziły cłibą i przez długie 
lata śpiącą wieś podolską, rozwiały 
mroki analfabetyzmu, setkami szkółek 
elementarnych pogłębiły oświatę i sa*

mowiadzę narodową — i zyskały chło­
pa polskiego na Podolu dla Idei nero 
dowej na zawsze.

Taki atan rzeczy na byłym galicyl 
skim Podolu zastała wielka wojna, z 
którą dla ludności polskiej na kresach 
ciężkie przyszły czasy. Pług wojenny 
przaorywał urodzajny czarnoziem po­
dolski niejednokrotnie okopem strzele­
ckim w tę i ową stronę. Inwazja ro 
eyjslca, austrjacko pruska, wreszcie oku­
pacja ruska, — ciągła linja bojowa i 
akcja ofenzywna w tym i tamtym kia 
runku huraganem zniszczenia przewa* 
liły się przez powiaty wschodnie. Tar 
gały materialnym dorobkiem polskiego 
chłopa, jsgo oporną duszą watrtanąć 
nia zdołały. Daremny był trud wroga, 
by ją dla siebie przeorać i w skibę 
rozrzuconą rzucić korzystny dla siebie 
siew. Szczególnie podczas inwazji ru­
skiej, jaką przez przeciąg ośmiu miesię 
cy szalała pożoga, mordem i grabieżą 
chłop polski niewzruszony stai. jak 
mur. Co więcej, wyszedł z biernej roli 
i głośnym, odważnym głosem bronił się 
przeciw atakom bezprawia. Podobnie, 
jak przed wojną każda wybitniejsza 
kwestja poi tyczna, oświatowa czy go 
spodarcza acham żywego zainteresowa­
nia się i niezłomnym zamiarem współ 
działania i pomocy rozbrzmiewała — 
tak i obecnie na wiadomość o prowi 
zoryc^nym statucie dla Galicji wschod­

niej samorzutnie zbierał się chłop polski 
na wiaca i zespół z inteligencją, sto 
piony z nią w jedan żywioł pod ha­
słem prowadzenia polityki polskiej, na­
rodowej, a nia stanowej, — gromkim 
głosem protestował przeciw wszelkiej 
prtbie oderwania krasowej ziemi od 
macierzy.

S.czególną radością przyjmuje nas 
powiat zbaraski. Zachwaszczony dusz 
pasterstwem p.rochów ruskich oraz 
agitacją socjalistyczną osławionego Ja ­
cka Ostapczuka — bud sił poważne o 
bawy. I w samej chwili groźnego dla 
żywiołu polskiego niebezpieczeństwa 
tarnopolskie Tow. szkół ludowych i cO 
z pewnym uznaniem podkreślić należy. 
OO, Bernardyni zbarascy ruszyli z po 
mocą ną zagrożony posterunek. Nie* 
zmorzonej ich pracy zawdzięczać na­
leży, łe  kres stanowczy położony zo ­
stał zapędom ruskim. Wielka w taj 
mierze zasługa posła zbaraskiej ziemi 
Jana Ztmorskisga, który od szeregu 
lat z wózka na wózek, od wal do wsi, 
od czytelni do czytelai podążał, — i z 
którego nazwiskiem odrodzenie Zbaraż 
ctyzny na zawsze jeat związane.

Przeglądamy w tej chwili stosy pro 
testów, takie nadeszły ze zbaraskie| 
ziemi. Na zebraniach czytelń wiejskich, 
posiedzeniach rad gminnych, na olbrzy; 
mich wiecach okręgowych — ludność 
polska powiatu zbaraskiego wobec gro­

sy statutu organizacyjnego. Wzruszają­
ce są niektóre głosy chłopskie. .Bronić 
będziemy ziemi naszej do ostatniego 
tchnienie, bo to ziemia naszych o{ców
— mówią chłopi Hailic Wielkich. Jeden 
z włoścjan na aiocu w Nstrebie zazna­
cza, łe  .Zbaraż, stary gród z nawały 
Chmielnickiego bez Polski istnieć nie 
może”, a drugi dorzuca .skłonni jeste­
śmy do najwjększycb ofiar z krwi i 
mienia", by na zawsze przy Polsce na­
szej macierzy pozostać”. Tych kilka 
zdań nadto dobitnie charakteryzuje na- 
atroje, panujące wśród ludaości powia­
tu i kresów, ,

W sąsiednich wsiach n td  Seretem 
górnym duch podobny. Wsie te należą 
do najbardziej zniszczonych przez woj­
nę miejscowości. Wśród gruzów i zwa­
lisk, pośród Iab'ryntu rowów strzelec­
kich i pogmatwanych kłębowisk drutu 
kolczastego życie zaledwie zaczyna się 
przejawiać. Lud znękany nieszczęś­
ciami tułaczki, przybity ogromem nędły
— mimo ogromu klęski materjalnej — 
zebrał się na wiecach jak szeroka zie­
mia zaosiecke — i wyraził swą nie­
złomną wolę trwania przy Polsce. Ob­
jawy t«| wysokiej aamowiedsy żywiołu 
polskiego na kresach są bardzo pocie­
szające.
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datach do R o i|i sow iackiel, gdzie  z a ­
bawi dw a m iesiąca, N astępnie w y ja ­
dała do Rosji' azaraza delegacja czaako- 
ałowackiaj aocjalno - damokratycznaj 
partji,

T

f

j

Telegram y.
K oiusiki! sztabu g in tn ln ig o .

(p. *. u
W A R SZ A W A , 24,11 1920,

Froat lit. blat. W rajonia Połacka  
oddziały  naaza prow adząc akcja w y ­
w iadow czą, zabrały kilku leńców .

R ozbity wczoraj na odcinku Pole- 
•kim oiap rzyjacu l zachow yw ał się  
biarnia.

Fr. wol. O ddziały naaza prow adzą  
f a n erg iem e w yw iady.

Front pod. B olazaw icy wiąkazym i 
•iłam i atakow ali n a iza  now o p otycfa  
W rajonia L atycaow a, ataki w azyttkia  
odparto, w kontrakcji naaza oddziały  
w zięły  trzy  karabiny m aszynow e!

Galicji Wschodni —  
cn ą  coko|a dli M snalkóa.

LW O W . .H rom adśka Dumka" do 
o©a‘, t a  ukraińskie w ładca sow ieck ie w 
poroznm ianiu z moakiawaką Sow dapją  
będą w  aw antnalnych rokowaniach p o ­
kojow ych z P ohką atanow czo żądać  
przyłączania Galicji W achodniaj oraz  
innych tary tor jów ukraińskich etnogra­
ficznych do Ukrainy aowiackiaj.

Zwiększenie B jdgoszczj.
PO ZNAN. (PAT,) „Ost. D eutsche"  

donoai, t a  miniataratwo byłej dzieln icy  
prnakiej poatanow iło osta teczn ie  w łą ­
czyć  w  dniu l l j lV  do miaata B ydgosz  
czy  wazyatkia przedm ieścia, skutkiem  
czego  podniesie się  stosunek  procanto ' 
w y m ioazkańców  polakiaj narodow ości 
B ydgoazczy d o ić  znaczn ie, g d y t przed  

; m iaścia ta zam ioazkują w yłączn ie po- 
laęy.

0 odrębne starostwo Kartlńskii.
CIESZYN. (PAT.). Na p.ątkowam  

p o sied zen iu  fryaztackiago w ydziału  
gm innego uchw alono proteat przeciw  
oderw aniu  cząści gmin pow iatu fryaz 
tackiago i utw orzenia z nich oaobnego  
•taroatwa w  K arw inie. Na poaiedcaniu  
tern obecnych było 11 N iem ców  i 6  
Polaków .

Nls wybrano ani jednego Czecha!
KARW INA. (P A T ). W  o tt.tn ich  

dniach o d b y łt  się  w ybory do R ady ro 
botniczaj w Zagłąbiu karw ińtkiem , k tó ­
ra ma na calu łagodzenia  aperów m ię- 
d zy przadaiąbiorcami a  robotnikam i, 
N ie w ybrano ani jednego C zecha. 
W azyacy wybrani do R ady akładają się  
z członków  PPS i chrześcijaóako apo- 
łacznycb .

D ti  a i l | i r d |  ooajoh m rok .
W IE D E Ń . (PAT.), Pociąg T ow arzy- 

■twa tranaportow ego „W aw el", który 
w yjechał w czw artak pod flagą sn g le l 
•ką ł pod osłoną aayaty wojskowej, 
w tazia 5  w agonów  z 2  miliardami ban­
kn otów  polskich, w ykonanych w d ru ­
karni paóatwowaj w W iedniu.

Poprzednio odaazło ju t kilka trana 
partów  banknotów  polskich pociągam i 
T ow arzystw a „W *wal" oraz pociągiem  
w ojskow ym  .Polonia"

Komunikują p o w ie trz u  między 
G dańskim .

G D A N SK . (PA T). W  zw iązku za  
z |azd em  port. w  W arszaw ie w  czasie  
jarmarku G dańskiego, p rzedstaw iciele  
m iędzynarodow ego T -w a żeglugi po 
w ietrzn ej, badali na m iejscu warunki

w  apraw ie uruchom iania komunikacji 
pow ietrznej pom iędzy G dańskiem  a 
Warszawą^ U italania regularnej pocz  
towaj i paaaterakiaj kom unikacji po­
w ietrznej z W arszaw ą, będ zie  miało  
niew ątpliw ie donioała znaczen ia  eko» 
nom iczna.

Hojni ofiara Ojca św. na dzieci polskie
RZYM, (PAT.) P apiat ofiarow ał na 

biedna dzieci polakie trzysta tysięcy  
lirów, która za  pośrednictw em  B erneń­
skiego Komitatu składak będą p rzesła ­
na do Polaki.

Opieka państwowa s a d  robotnikiem 
polskim.

W A R SZ A W A , Min. pracy P ep łow -  
•k i zakom unikow ał w  w yw iadzia  d z ien ­
nikarskim, ta  spraw a pom ocy dla bez- 
robotnych1" u legnie zupełnej raorgani- 
zacji.

Prawo do zapom óg zostania przy­
znana tylko tym , którzy daw nial praco- 
cow ali w  przem yśla, handla lub k o lej­
nictw ie,

W  tan sposób ograniczy się  nadu­
życia w  taj d ziedzin ie. Ilość pobierają­
cych zapom ogi zredukuje s ię  o 5 0 —70 
proc.

D o  dnia 1 lutego korzysta ło  z za ­
pom óg państw ow ych 56 tys, robotni­
ków . Licąba ta spadnie, albow iem  
m inisterstwo pro|aktuja na w io sn ę  s z e ­
reg robót publicznych na więkazą skalę.

W  sprawia robotników, w yjeżdża  
jących do Francji, m inister ośw iadczył, 
i t  tylko p ierw szy transport ulegał p ew ­
nym trudnościom  za strony w ładz fran­
cuskich . W ynikło to na tle  niaporo  
zum ienia. O becnie spraw a została yry- 
jaśoiona zupełnie. Drugi i trzeci trana 
port nie m ota  się  zupełn ie uskarżać.

M inis te r  dalej  podkreś l i ł ,  I t  b e z ­
ro b o tn i  b a rd z  n iechę tn ie  W y je td ła |ą  
d o  robót.

W ładsa francuikia zapotrzebow ały  
23 tysięcy  n b o to ik ó w , na wyjazd rgło- 
siło sie tylko 1778 osób.

Do Francji w yjechał specjalne u rzęd ­
nik m inisterstw a w celu zaopiekow ania  
się' robotnikami.

W A R SZ A W A . U rzędnik  w y ta zy  do 
•praw  uchodźców , dr. Ł ohkiaw icz  
ośw iadczał naszam u korespondentow i, 
ta  w G alacu w Rsm unji znajduje się  
7000  uchodźców  pniaków, którzy chcą  
w rócić do kraju. P on iew at w śród nich 
około 60 proc. cierpi na choroby za 
k sź a e  zostaną urządzona dwa etapy  
d ezycftk cy jn e  oraz odw szania, a w 
W arszaw ie, w obozie na Pow ązkach  
kwarantannę.

D o d a . 1 lutego urząd do apraw 
uchodźców  sprow adził do kraju 1 miljon 
400 tys. otób .

Koafiskifa.
LW O W . D onoszą z K am ieńca Po­

dolskiego, ta  w ładsa  polskie sk on fisk o­
w ały 700 m il|, karbow ańców  w  b ankno­
tach w ukraińskim banku państw ow ym . 
B ank op ieczętow ano. s

Rewizji pakunków w Skalmierzycach.
PO ZN A N  (PAT) W dołach na’- 

b litszy ch  rew idow ania b a g a ty  podróż  
nycb, udających się  do Kongrosówki 
podlegać będą rew izji w Skalm ierzy­
cach te  pakunki, które nie były podda­
ne rew izji w Poznaniu,

W  cela  u łatw ienia pracy fankcjo- 
narjuszom  i taodarm erji w Skalm ierzy  
cach t r a t  n leop óźa isn ia  s ię  pociągu, 
kursującego P oznań—W arszaw a, po­
dróżni winni oddaw ać sw e pakunki w 
Poznaniu w cześniej przed odejściem  
kurjera Poznańskiego, gdzie odbędzie  
się  rew izja ich pakunków.

Petycja 304  rabinów. ,
W A R SZ A W A . Poseł, rabin H alpern, 

podał m arszałkow i Sejm u m am orjal 
organizacji ortodoksów , oraz petycję, 
podpisaną przez 304 rabinów  przeciw  
w prow adzeniu  przym usow ego od p o ­

czynku n iedzielnego. Prezydium  S e j­
mu odesła ła  petycję do komisji sejm o­
w ej da spraw handlu i przem ysłu.

Kronllm telegraficzna.
— R okow ania w spraw ie ew en tu a l­

nej zm iany system u rządów  sow ieckich  
zostały  naw iązane.

— N iem cy organizują w S sw ec |i, 
Norwegji i H«landji fabryki m aterjalów  
w ojennych, Z akłsny Kruppa {zainsta­
low ano w  H olandii.

W kołach politycznych Rumunji u- 
ważają o fen syw ę Rosji w celu  zajęcia  
B esarabji jako kw estję czasu.

P ołączenie S zlezw ik u  z Danją na 
stąpi w dn, 15 kw ietnia.

W dniach pomiędzy 1 a 8 marca 
r. b. odbędzie się w całym kraju

Tydzień obrony 
Kns6v M o tfn lch

Celem wyłonienia Komitetu do 
zajęcia się tą,akcją, niżej podpi­

sani uprzejmie proszą
w szystk ie  in sty tuc je  społeczne, 

ku ltu ra lee  i o św iatow e
o łaskawe delegowanie przedsta­

wicieli na

Zebranie Organiiacyjne
do sali Rady Miejskiej

«  czw artek d i.  28 hm. o g. 8 w licz .
Niżej podpisani nie wątpią, że 
wobec ważności sprawy nikogo 

z zaproszonych nie zabraknie.
Prezes Rsdy Miejskiej

K. K orzeniew ski.
Prezydent miasta Sosnowca

C. Jankow sk i.
Sosnowiec, dn. 24 lutego 1920 r.
ssiasu uiasu mmsmm mmsmm es.san

KRONIKA.
— Od wydawnictwa. Z s w zględu  

na ponow ny w zrost kosztu  papieru, przy- 
borów drukarskich,joraz podw yżek  pra­
cow ników  „K uriera Zagłębia" ■— cena  
prennm eraty pisma z dn, 1 marca b ę ­
dzie  podniesiona do 10 marek m ie­
sięczn ie .

Adm inistracja prosi w szystk ie  osoby  
zajm ująoe się  kolportażem , aby zechciały  
przed tym term inem  zgłosić się  do 
Adm inistracji „Kur. Zagł." w  celu  
om ów ienia w arunków  kolportażu,

Num ery p ojedyńcze „Kur. Zagł." z 
dniem  1 marca sprzedaw ane będą po  
40 fsnigórf.

— Z poczty. D ow iadujem y się, iż  
w  tych dniach sp od ziew an y  jest przy­
jazd do S osn ow ca  m inistra poczt i 
i telegrafu p. T olłoczko.

— Tragiczna śmierć dziecka. 13 
lu tego w  podw órzu Pduiakow skiego w 
D ąbrow ie w szed ł na zam arzniętą s a ­
d zaw k ę ośm ioletni Z dziś Syrk iew icz i 
nie i  (p ostrzeg łszy  w yrąbanego przez  
k ogoś otw oru, p rzesyp an ego śn iegiem , 
w padł i utonął, R odzice, w idząc że  
d zieck o  długo nie wraca do domu, 
rozp oczęli rozpaczliw e poszukiw anie i 
aż n areszcie  ujrzano w  otw orze na 
lod zie  w ystające w łosy , skąd w y d o b y ­
to skurczonego i podrapanego po tw a ­
rzy trupa. R ozpacz rodziców  nie ma 
granic, zw łaszcza , że  przedtem  u pom i­
nali P ilniakow skiego i policję, aby sa ­
dzaw kę ogrodzono, le c z .b e z  skutku.

B ezp ia czeń itw o  ludzkie dziś nie  
bardzo się  ceni, dow odem  czego m oże  
być fakt, ż e  i koło Huty B ankow ej je it  
olbrzym ia sadzaw ka, po której w a łę ­
sają s ię  różne dzieci, a latem  łapią ry­
by, posuw ając się  tak daleko ż e  o w y ­
padek nie trudno. Z resztą wypadki 
już były a le  na ogrodzenie sadzaw ki 
nikt się  nie m oże zdobyć.

— Niesumienność dozorcy, Przy  
ul, Kołłątaja 3 dozorca bez u p rzed n ie­
go w ym ów ienia służby z odpow iednim  
term inem  w yprow adził się  w nocy, zo- 
staw iałąc dom  b ez op ieki i narażając 
g o ip o d a ria  i lokatorów  na m ożność  
k rad zieży  oraz uniem ożliw iając lokato­
rom powrót do domu od za ięć. M am y  
nadzieję, że  podobna sam ow ola zw róci 
uw agę odpow iednich  władz.

— T e a tr  H, C z a r n e c k ie g o . D zisiaj 
daną b ęd sie  znakom ita fsrsa  „Urlop  
m ałżeński" , w którrj akry humoru sy ­
pią s ię  jak z rogu obfitości, a d osk o­
nała gra artystów  dopełnia całości,

Jutro po raz p ierw szy ujrzymy 
orzew yborną i m elodyjną operetkę z 
francuskiego „Palestraot" M il!e:kera, 
który zainteresow ał w szystkich  m elo­
manów, lubujących się w pięknej m uzyce.

W  piątek w D ąbrow ie .D am a od 
M aksym a".

W sobotę „O rfeusz w piekle" p ięk ­
na operetka O ffenbacha, w  której 
św ięc ić  tryum fy b ęd zie  prim adonua na­
sza, p. Loda Rogińska. jako beaefisan- 
tk», w trudnej partji Euryki. B en sf a 
sobotni zapow iada s ię  znakom icie, c z e ­
go dow edsm  szybkie rozchw ytyw anie  
biletów .

W niedzielę, dn. 29-go lutego, 
w Sali D om u Ludow ego

odbędzie się

Koncert dziecinny i
w wykonaniu przez dzieci i dla dzieci 

członków D. L.
Wejście dla dzieci po 2 mk., starsi płacą 3 mk. 

Początek o godz. 3 i pół po południu.

Śpiewu solowego
udziela 

rutynowana nauczycielka
na estrad ę , scen ę  i salon ,

S o s n o w ie c  K o łłą ta ja  3, m. 3

Zarząd gospody Czeladniczej
miasta Sosnowca

prosi panów murarzy o przybycie w dniu 29 lutego 1920
. ■ i 1roku do Gospody Mieszczańskiej, Wawel Nr, 3 o godzinie

2-giej po południu dla omówienia spraw Organizacyjnych.

2462 V ZARZĄD.
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K U R J  E R Z A G Ł Ę B I A  środa dala 25 llatego 1920 roka. Nr. 48,

Naf ta
Spółka Akcyjna w W arszaw ie.

Podwyższenie kapitału zakładowego z Mk. poi. 5,000,000 do
Marek poi. 50,000,000.

przez emisję 90,000 sztuk nowych akcji imiennych po Mk. 500 . — wartości nominalnej.
Na podstaw ie uchwały Nadzwyczajnego W alnego Zgrom adzenia z dn ia  16 stycznia 1920 r. postanaw iającej podw yższenie kapitału  zakładowego do sumy 50,000,000 tuk.

poi., postanow iła R ada N adzorcza (z zastrzeżeniem  zatw ierdzenia Rządowego) ogłosić subskrybcję na pierw szą ser |ę  w  ilości 40,000 sztuk na w arunkach następujących:

Warunki subskrybcyjne:
na akcje II emisji „Polskiej Nafty—Spółki Akcyjnej w Warszawie1*.

1) Dotyćhósasowi akcjonarjusze mają prawo objęcia na kaśdą akcję pierwszej emisji 4 nowych akcji, i  których 2 pierwsze otrzymują aa premią po mk. 50 t. j. po cenie mk. po 
560, trzecią la  premją mk. poi. 150. t ,  j .  po oenie mk. poi. 660, zaj czwartą po ogólnym karnie emisyjnym po mk poi, 760, z prawem pierwszeństwa przed nowymi akcjonarjasiami,

2) Akcje nie objcte przez dotychczasowych posiadaczy akcji pierwszej emisji b |dą oddaie nowym nabywcom z poza grona datychosasowyeh akejonarjnszy za premia mk. poi, 260
t j, po cenie mk. poi. 750 za sstnkf. . . . . . .

2) Wszystkie premje wpływają w całości w myśl par. 7  s ta ta ta  do fandassu zapasowego Spółki.
.* ) Prawo poborn, przysłngnjące dotychczasowym akojonarjnizom, musi byó wyksnasem do dnia 2 9  lu teg o  1 9 2 0  r ,  w łą o z n ls  pod ry g o re . straty  tegot prawa. Zgłoszo- 

ms po tym terminie wpływające bądą mogły być ewentualnie uwzględnione tylko na równi ze zgłoszeniami nowych nabywców. Akcjonarjusze wykonujący prawo poboru mają przedłożyć równocieśnis 
ze zgłoszeaiem swoje .Tymczasowe Potwierdzenia* uzasadniające prawo poboru. Potwierdzenie zostanie natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru.

5) Zgłoszenia nowych akejonarjnszy przyjmuje s 'c  najpóźniej do 15 m aron  1 9 8 0  r  w łąow n ie .
6) Przy zgłoszeniu prawa poboru jak i no rem zgłoszeniu naloty uiścić gotówką całą ceną kupna wras z 5%  odsetkami od dnia 1 stycznia 1920 r. do dnia wpłaty .biełącyaii.
7} Zarząd .Polskiej Nafty* zastrzega sobie prawo przydziału zgłoszonych akoji wedle swego uznaoia. W razie nieprzydzielenia akcji, z ’otona równowartość zgłostonyob akcji zo­

stanie zwrócona wraz z 6*/» odsetkami najdalej do 15 kwietnia 1920 r, prtyczem Towarzystwo wypłaci subskrybentom 3 %  w stosunku rocznym od wpłaconej sumy. licsąc od dnia wpłaty.
8) Nowe akoje wydane będą akcjonarjnszom za zwrotem potwierdzenia kasowego na niszczone wpłaty, tudziet zawiadomienia o przydziale akcji,
9) Nowe akoje uozestniczą w zyskach Towarzystwa na równi ze starymi akcjami.

Zgłoszenia na nowe akcje przyjmują:
.B iura Tow Akc. .POLSKA NAFTA”, w W arszawie, Moniuszki 2, we Lwowie: Trzeciego Maja 19, w Borysławiu ul. Pańska, 

oraz następujące instytucje finansowe :
W WARSZAWIE: Bank Przemysłowy Warszawski i jego oddziały: Oddział Łódzkiego Banku Han­

dlowego i Bank Towarzystw Spółdzielczych.
WE LWOWIE: Bank Przemysłowy, Bank Krajowy, Galio. Ziemski Bank Kredytowy,
W KRAKOWIE: Filja Banku Przemysłowego, Filja Banką Krajowego, Filja Gal. Ziems, Banku 

Kred., H. Ripper i S-ka Dom Bankowy.
W POZNANIU i Wielkopolsce. Bink Handlowy i jego oddziały, Bank Przemysłowców i jego oddziały. 
W WILNIE: Oddział Banku Przemysło »ego Warszawskiego.
W ŁODZI: Bank Handlowy i jego oddziały:
W BIAŁYMSTOKU: Oddział Warszawskiego Banku Przemysłowego.
W GRODNIE. Oddział Warszawskiego Banku Przemysłowego. 2*57

W PŁOCKU: Oddział Warszawskiego Banku Przemysłowego.
W BIAŁEJ: Ekspozytura Banku Krajowego.
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ: Filja Banku Przemysłowego.
W DROHOBYCZU: Filja Banku Przemysłowegol 
W BORYSŁAWIU: Ekspozytura Banku Przemysłowego.
W KROŚNIE: Filja Banku Przemysłowego
W LUBLINIE Filja Gal. Ziems. Bankn Kredyt,, Filja Banku Krajowego. 
W RZESZOWIE! Filja Bankn Przemysłowego.
W STANISŁAWOWIE: Filja Baiku Krajowego.
W STRYJU: Filja Badku Krajowego i Filja Bankn Przemysłowego.

Na półrocze drugie (od 15 marca do 15 lipca 1920 r.)
przyjmuje uczniów

P a ó tłf iw i Szkoła Sztuki Zdobniczaj w Poznaniu. '
której zadaniem jest podnieść w b'. zaborze pruskim poziom 
zdobnictwa artystycznego w jak najszerszym jego zakresie i 

nadać mu charakter narodowy.
Nauka w Szkole oparta jest głównie na pracy w warsztatach,
by uczniów praktycznie przygotować do samodzielnej zawodowej 

działalności.
D otychczas uruchomione działy:

1) klasa malarstwa dekoracyjnego,
2) klasa rzeźby dekoracyjnej,
3) klasa zdobnictwa graficznego,
4) klasa ceramiki artystycznej,
5) klasa fotografji artystycznej,

Nadto:
6) klasa rysunku, jako wstępna do pialarstwa i kompozycji,
7) rysunki w ieczorne (codzień od 5 — 7) półakt, akt.

Prócz wymienionych, od jesieni czynnych, otwarte zostaną działy:
8) stolarstwo artystyczne,
9) tkactwo artystyczne,

10) kowalstwo artystyczne,
11) klasa malarstwa i kompozycji.

W pisy uczniów i nospitantów przyjmuje jak i udziela in­
formacji sekretarjat Państwowej sztuki szk o ły  zdobniczej Łąkowa 11.

Czas uregulować przedpłatę.

z r a z  wmssmM ctsśsh rnsB unran  marxxm mwx%m mrsmm n m a  m a sta

„Życie i Potnieli '
Dwutygodnik powieściowy bogato 
illustrowany ogłasza w ostatnim nn 
merze liczne BEZPŁATNE premie 
książkowe dla prenum eratorów oraz 
loterję dla czytelników gdzie wy 
— grana stanowi wspaniały obraz — 

N-ry okazowe w y s l a  na żądanie 
BEZPŁATNIE Administracja dwut
.Życie i powieść”

KUKÓW, ulica K i r u l i e k i  IB. i

Dr. Kekało.
Lekarz Wenerycznego Szpitala 

w Będzinie.
Choroby weneryczne skórne i moczo 
płciowe. Samogwałt Płciowa niem oc. 
Badanie krw i M ikroskop Analizy 
Używany prep. 606 i 914 Najnowsze 

sposoby leczenia.
Przyjmuje codziennie mężczyzn od 5 do 7 po 

południa, a kobiety od 4 do 5 po poł. W nie­
dziele i święta od 10 do 11 mężczyzn, a kobie 
ty od 12 do 1 po poł. 2458

Pawilon Związka Ogrodników
SOSNOW IEC, via A vls D w orca W. W. 

Poleca: nasiona warzywno, kwiatowo, pastewne i 
t. p. pierwstorsądnej jakości, rośliay, kwiaty donica, 
kowe, cięte, bukiety, wiązanki, wieńce, ubieranie 

balkonów i t. p. 2231
Podejmuje s ię : Zakładania i prowadzenia: ogro­
dów, sadów handlowych, amatorskioh, skwerów i t. p.

U dziela W szelkich porad fachow ych.

D R O B N E  O G Ł O S Z E K I A

Do księgarni A. Gawęckiej
w Sosnow cu R enardow ska 55 nadszedł świeży 
transport żurnali paryskich. Również nadeszły 
kalendarze M arjańskle. słow niki pol.-francuskie 
i pol.-angielskie._________________   2438 ̂

Potrzebna zdolna spódoiczarka
oraz zdolne podręczne do o k ryć  do kraw ca 
damskiego. W oskobojnik ulica Czysta Nr. 4. 
_________________________________________ 2445

Angielskiego
francuskiego, niem ieckiego, stenografii, ko re­
spondencji, buchalterji, kursu m aturalnego u- 
dzielają za pom ocą listów Insty tu t Sm itha. W ar­
szawa, Sienkiew icza S. 2385

Potrzebny stróż zaraz
K ołłątaja 3. 3456

Zgubiono paszport zagraniczny
niem iecki M arjanny D udek. Zwrócić łaskawie 
do K urjera._______________________    2457

Dni- 23 b m
Zna-w ieczorem , zaginął p ies policyjny, młody, 

lazcę proszę o zw rot na ul. Małachowskiego 26 
za sow itą nagrodą.______________________ 3464

Elektrotechnik mechanik
z dobrem i św iadectw am i obeznay ze w szystkie- 
mi maszynami przyjmie posadę zaraz. Wiado* 
domość w redakcji. 2459

Wydawani ANTONI MAZURKIEWICZ, Tlesznla .KURJERA ZAGŁĘBIA” «1. Dęblińska Nr. 1.


